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l i C S E M O . W  Niedzielę p iątą po Zielonych świątkach, dnia 12. Lipca 1840.

O święconey wodzie*
N a u k a .

Gdy wchodzimy do kościoła, stawamy 
w przysionku (kruchcie) przy kamieniu 
lub kociołku napełnionym wodą św ięco­
ny, i umaczawszy nią prawey ręki palce, 
zegnamy się. W  każdy niedzielę przed 
zaczęciem M szy świętey parochialney 
(V ielkiey mszy, summy), kapłan święcony 
wody pokrapia obecnych w kościele. Przy  
ślubach, wywodach, pogrzebach, przy po­
święcaniu iakićykolwiek xzeczy, używa się  
święconey wody, i prawowierny Katolik 
ma przy drzwiach sw ey izby zawieszony 
kropielniczkę ze święcony wody, a wycho­
dząc z domu zw ykł się niy zegnać. Cóż 
tedy ta woda święcona ma znaczyć? R oz­
bierzmy sobie tę rzecz w krótkości. Ubru­
dzony człowiek idzie do wody i umywa 
się niy, bo woda brud wszelki spłókuie 
i czyści ciało, a nieładnie, nawet i nie 
zdrowo w zabrudzeniu chodzić. Gospo­
darz na przykład, wezwany na gromadę, 
lub do przełożonego, albo wybieraiyc się  
dokyd między sobie znaiomych lub nie- 
Znaiomych ludzi, ogarnia się więc i umy­
wa wody, ażeby , choć ubogo, ale chędogo 
wystąpił, i  uczcił tem przełożonego i zgro­

madzenie. N a tern powierzchownem ochę- 
dóstwie naszem ludzie przestaią, bo w skry- 
tości serca zaglądać nie m ogą, byleśmy 
im przez czyny lub słow a nieprzystoyne 
pobudki do nieukontentowania nie dali. 
Inaczey się zaś ma z Panem Bogiem. Bóg, 
ta nayczystsza, ta nayświętsza istota, nie 
patrzy na samą tylko powierzchowność, 
lecz i na wcwnętrze człow ieka; wymaga 
po nim, aby na duszy nie był zbruka- 
n y , rozumie się grzechami. B óg  iest 
wszędzie, wszystko widzi i sły szy ; w szę­
dzie i zawsze chce, abyśmy byli czystymi; 
bo m ów i, że nic nieczystego nie wnidzie 
do nieba. N ie  wtedy dopiero mamy się  
krzątać około obmycia duszy z grzechów, 
gdy nam śmierć zapowiada przeyście do 
w ieczności; nie wtedy dopiero mamy się  
troszczyć o utrzymanie czystości sumienia, 
lecz zawsze; nie wiemy bowiem dnia, ani 
godziny. Pamięć zaś na Boga i iego obe­
cność na kaźdem mieyscu, chroni nas od 
zabrudzenia grzechami serca naszego, przy­
pominając nam owe słowa Zbawiciela: 
Bądźcie doskonałymi, ialt Oyciec móy 
w niebiesiech doskonały iest. K ościół 
nasz zatem, ta troskliwa matka o zbawie­
nie dzieci sw oich , zaprowadziła wiele  
obrządków, któreby nam przywodziły na 
pamięć tę konieczną potrzebę czystości 
serca do zbawienia duszy. I  w tym to 
celu zaprowadzone są przy wniściu do 
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świątyni naczynia z  wodą św ięconą. Ona 
ma iakoby przemawiać do w chodzących: 
Obmyi zbrukane sumienie twoie, ieźli chcesz  
w niść do królestwa niebieskiego. K o ­
śc io ły  bowiem nasze nietylko są  domami 
m odlitw y, ale i szćzególnem  mieszkaniem  
B oga  w osobie lezu sa  C hrystusa, utaio— 
nego w N a jśw ię tszy m  sakram encie, są  
w ięc wyobrażeniem nieba. K atoliku! ile­
kroć w ięc zb liżasz s ię  do kościoła i sta­
n iesz  przy wodzie św ięconey; ilekroć kro­
pla tey wody na ciebie spadnie, za y rz ji 
oczami duszy w sumienie twoie. M asz  
stanąć przed (Stwórcą' i Panem twoim ; 
masz mu oddać cześć i chwałę należną, a 
oddać sercem  czysteni; masz przed nim 
zło ży ć  twoie prośby, dziękczynienia, a ie— 
steśźe przybrany. w szatę godow ą? O ie -  
że li sumienie twoie cię n iepokoi, tedy  
skrapiaiąc się  wodą święconą; zaley s ię  
łzam i skruchy, a wzdychaiąc do Boga< 
z ow ym  upokorzonym Publikanem:: Boże,, 
bądź m iłościw  mnie grzesznem u!: bież,, 
i sakramentem pokuty obmyi: z grzechów  
duszę twoie: Otóż na to mamy wodę św ię­
coną, abyśmy n ią się  skrapiaiąc, poczuw ali 
się  do obmycia z grzechów  sumienia na­
szego:-

W o d a  bywa poświęcona: przez modlitwę' 
i s łow o boże i tą wodą skrapiamy inne rze­
czy  do poświęcenia podane.. T o tedy skra— 
pianie święconą-, w odą, oznacza obmycie 
rzeczy  ze  w szystk iego  zw ycżayn ego , ii 
przysposobienie, przeznaczenie do użycia: 
duchownego przy ży w ey , a mocney w ie­
rze.. W ie lu  ze starych pisarzy kościel­
nych powiada, nam,, że przez użycie św ię— 
coney wody, za ich czasów , w ielkie dzia­
łano cuda;: czemu zaprzeczać się  nie g o — 
dzii. Trzeba; przecie pamiętać na' to , ze  
nie woda te cuda działała, ale B ó g  w szech­
mocny na gorące m odły m ężów , ży w ey  
w iary pełnych..

U żyw anie wody przy obrządkach reli— 
giynych, iest bardzo dawne, i u P ogan  było  
to w  zw y cza iu , że kapłan śkrapiał w cho­
dzących do św iątyni bożyszcza.. A le  ko­
śc ió ł nasz nie przęiął tego zw yczaiu  od 
P o g a n , tylko od Ż y d ó w , a tyra nakazał 
B ó g  przez M oyżesza , aby między przy­
bytkiem świadectwa i ołtarzem wystawioną 
była umywaluia m iedziana, w któreyby 
wchodzący do przybytku um ywali ręce 
i nogi. Prócz, tego kapłani żydow scy  
w pewne czasy skrapiali lud wodą, na ten 
cel osobno przysposobioną.. W  począt­
kach chrześciaństwa wystawiano przed ko­
ściołami: studnie, a niekiedy bardzo kosz­
towne; w których się  idący na nabożeństwo 
umywali: W  studniach tych. wodę św ię­
cili B iskupi uroczyście w w ig ilię  Trzech, 
króli.. Późniey. zaniechano tych studzien, 
a natomiast zaprowadzono, kropielnicę po> 
przysionkach kościelnych,, ku użyciu wody 
św ięconey w tym duchu, o iakimeśmy nai 
początku, wspomnieli.-

Ga s i? © da r s t w  o*.

Hodowanie? drzew owocowych 
od. ich. młodości,, do późnego 

wieku.
1'.. Środku utrzt/pianiar zdrowia: drzew> 

owocowych
Kora* drzewa: powiiina być iaknąyczy— 

śćiey  utrzymywana, mianowicie wolna od 
mchu ii owadów .. Mech* szczeg ó ln iey , 
dwoiako- drzewu iest szkodliw ym : 1. za­
tykając- pory , przez które- zepsute soki 
z  drzewa s ię  wydzielaią;- 21 w ysyssu iąc ,. 
za pomocą, sw ych  korzonków, sok z  drze—
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wa. P r z e c iw  iednemu i d ru g iem u ,  n ay -  
skuteczniey  działa obmywanie k o ry  drze­
wa, od korony  aź do ziemi. Obm ywa sig 
z im ną w o d ą ,  za pomocą szm atka wełnia­
nego  ; poczem potrzeba ią  oswobodzić 
z  wilgoci, p rzez  w ycieranie innym suchym 
w ełnianym  szmatem.

O bm ywanie drzew, 2 ,  3  razy do roku 
pow tórzone, a  prócz tego kilkokro tne na 
sucho wycieranie ko ry ,  i oddalanie z nićy 
w szelkićy  nieczystości, sprawia, iźn ie ty lko  
d rzew a są  zdrowe, czers tw e i szybko  ro ­
s n ą ,  ale nadto i s łabow ite  przychodzą do 
s i ł ,  i p ierw szym  w w zroście  i w ydan iu  
owocu sig rów naią .— Pochodzi to ztąd, i i  
rośliny, podobnie iak zwierzęta; .wydzielaią 
z  siebie soki zep su te ,  czyli z  pod s i ły  ży ­
cia usunięte: S ok i  te oddalaią s ię  z d rze­
wa przez pory w korze umieszczone. S k o ro  
więc kora iest zanieczyszczona, a nastę­
pnie pory  s ą  za tkane ,  rzeczone zepsute 
soki pozostaią w drzewie,, m ieszaią  s ię  ze 
zdrowem i,. i te za truwaią;;  na czem zaś 
cała budowa drzewa wiele cierpi i s łabieie ,  
a; nawet' ieźeli p rzyczyna  w krótce zniesio­
ną nie iest; drzewo usycha..

Obmywanie k o ry ,  iest naysku teczn iey -  
szym  środkiem nietylko do wzmocnienia^ 
r  p o s p i e s z e n i a  w zros tu  młodych d rze ­
m ek, ale także do odmłodnienia s tarych i; 
powiększenia icli rodzayności..

2. O obchodzeniu się z  mlodemi 
drzewkami , dopóki owocu nie- 

wydaią.-
E tu obmywanie i w czystośc i  u trzym y­

wanie ko ry , .  p ierw szą iest zasadą;  prócz- 
teg o ,  po deszczu  lub pod czas m g ły ,  na­
leży ią w ycierac suchemó szmatami, przez, 
to wszelka nieczystość łatwo s ię  oddala.

leżeli pod czas zimy, na odnogach i g a ­
łęziach drzewa, wiele się  śn iegu  nagrom a­
dza ,,  o trząsnąć  g o  potrzeba. S k o ro  bo ­

wiem czas d łu g i  tutay zostaie , a mianowi­
cie g d y  odwilż z mrozem sig przemienia, 
tw orzy  s ię  na drzewie skorupa lo d u ,  pod 
k tó rą  naczynia, so k  drzew ny zawieraiące, 
pgkaią; skutkiem  zaś  tego, naym ocnieysze 
naw et drzew a na wiosnę usychaią.

W  M arcu, pod czas  łagodnego  powie­
t rza ,  należy poodcinać w szys tk ie  la torózgi 
fw iik Q , które sig znayduią pomiędzy pniem 
a k o ro n ą ,  j tudzie i  i te ,  co się  z korzenia 
p u s z c z a ią .—  O diąć także potrzeba g a łę ­
zie, zbytecznie iedne na d rug ie  zachodzą­
ce ;  bowiem wzaiemnie sobie szkodząc ,  ani 
iedna, ani d ruga  dobrze nie w yrasta  i ow o­
cu nie w yda ie ;  ma się rozumieć, iż s łab sza  
poświęca się s iln ieyszey  , lub n iedogodnie 
położona, lepsze  mieysce maiącey. N a d to  
i te odnogi odiąć n a le ż y , k tóre się k r z y -  
żu ią  i koronę szpecą. — W  ogólności ko­
rona  drzew a z m ałey  l iczby odnóg sk ła ­
dać się  pow inna; inaczey  podobną sig  
s taie  do g ę s teg o  k rzaczka  c iern iow ego , 
w  którego cierniu rosnący  owoc ani ie s t  
smaczny,, ni też w cześnie doyrzewa.

N iek tó re  d rz e w k a  w trzecim iuż ro k u  
po uszlachetnieniu ( 1 )  owoc wydaią. A  że 
d rz e w o  owocowe, dopóki w łaśc iw ego  so­
bie w iek u  doyrzałości nie doydzie, w yda­
wać g o  nie powinno; g d y ż  przez  to mocno 
się  o s łab ia ,  p rz e to , 's k o r o  m łode d rz e w o  
przed Styrn rokiem po uszlachetn ien iu , 
Cgdzie dopiero do wydania owocu ies t  d o y -  
rz a łem )  kwitnie , można w praw dzie  kw iat 
zos taw ić ,  ale  z owocu parę ty lko sz tuk , 
dla poznania dobroci ieg o ,  za trzym ać na­
l e ż y . —  N am ienić  w ypada ,  iż d rz e w k a 1 
w  młodyrm wieku n igdy  nie w ydaią tak  
sm acznego owocu, iak późniey ; z każdymi 
bowiem rokiem polepsza s ię  smak, ko lor i>- 

trwałość iego:

(1 ) P rzez u szlachetn ien ie , rozum ie się  szczepien ie;’, 
ohnlizow anie i  t :  p>- •
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3. O drzewach & iedney łyllco strony 
odnogi wypuszczaiących.

Skoro drzewo z iednćy tylko strony 
odnogi wypuszcza; lub tez takowe z ie­
dney strony są. mocne , a z drugiey słabo 
idą, wtedy nie należy gałęzi odnóg grubych 
krótko obcinać, Qak to pospolicie ogrodo­
wi czynić zwykli), ponieważ przez to sok 
w te m  większey ilości do nich napływa, a 
następnie prędko i w większey niż da- 
wniey ilości odrastaią. Ies t  bowiem nie­
zawodną prawdą, iż odnoga buynie rosną­
ca, skoro ma gałęzie obcięte, z tern wię­
k szą  siłą odrasta. D la  tego, odnogi, lub 
gałęzie wielkie, albo te, co na iednę tylko 
stronę rosną , należy zostawić w stanie, 
w  iakim się znayduią ; a słabsze, krótko 
przyciąć ;  tym sposobem ostatnie odbie-. 
raią  sok pierwszym i sporzćy rosną. P o ­
stępując według tey zasady przez lat kil­
ka, inożna zupełnie gałęzie wyrównać, lub 
też według życzenia, koronę drzewa zao-

4, O chodowaniu drzew owocowych, od 
czasu wydania pierwszego owocu, do 

późnego wieku.
Z iem ia  pomiędzy drzewami, powinna 

być starannie z chwastów oczyszczana; 
tym końcem należy ią często kopać, lub leź 
orać, ieźeli drzewa są  od siebie dosyć od­
dalone, i w prostych liniach sadzone.

Jeżeli zaś drzewa stoią w trawniku, po­
trzeba przynaymniey co lat 3 ziemię do 
koła pnia, na iednę stopę od drzewa oko­
pać, z chwastów oczyścić i należycie po-  
gnoić; ma się rozumieć, iż strzedz się mo­
cno należy, by przez kopanie korzeni 
drzewa nie kaleczyć.

K aźdey wiosny, a nawet i w zimie pod 
czas łagodnego powietrza, potrzeba drze­
wo pilnie zrewidować i każdą gałąź  usy­
chać poczynaiącą, aż do głównćy odnogi

odiąć, zanim susz ku ostatniey się zbliży; 
nie mniey także uwolnić ie należy od 
wszelkich w yrostków , pomiędzy pniem 
a koroną, lub też z korzenia się puszcza­
jący ch. K ażdą ranę natychmiast nasma­
rować maścią drzewną; ieźeli zaś iest 
bardzo wielka, należy ią oblepić gliną do 
szczepienia drzewek używaną.

J a k  powiedziałem, wszelkie wyrostki, 
z korzeni się puszczaiące, odcinać po­
trzeba. Jednakże jeżeli się puści z samego 
grubszego korzenia drzewa pestkowego, 
oddzielny pienieczek, przy tern zdrowo i 
bujnie ro śn ie , można go na wiosnę ostro­
żnie od korzenia odiąć i do szkółki prze­
sadzić. L ub  też , ieźeli ze starego iuź 
pnia się puścił, zostawić go, i uszlachetnić; 
a gdy  podrośnie, stare drzewo oddalić. 
Tym  sposobem w mieyscu starego, mamy 
młode drzewo.

ft©ziaiait©ścL

Rady i przestrogi.
lak  koń potrzebuie dobrego staienne- 

go, tak rola dobrego rolnika.
Kto zaniedbuie swoią  ziemię, traci 

przynaymniey iednę trzecią część swego 
dochodu; a ieźeli ią w stanic zaniedbanym 
przedaie, przynaymniey połowę swego 
kapitału.

Dobra gospodyni domu iest skarbem, 
iest nieodzownym warunkiem pomyślności 
w gospodarstwie.

Pod czynną ręką gospodyni rozsądney, 
pilney i staranney, wszystko rozkwita i 
zaymuie.

Kochasz twoie dzieci ? —  trzymay 
w  porządku twóy maiątek.


